
M  125. Kraków 21 Lipca.— Sobota. Rok 1849.
W ychodzi w Krakowie

codziennie, w y jąw szy  niedziele i św ięta.
C ena:

W  K r a k o w i e  m iesięczna 5 z łp .; k w a rta ln a  14 z ło t. polska 
moneta.

W KRAJU k w a rta ln a  razem  z p rz e sy łk ą  pocztow a 4 z ł r .  20 
k r. m. k.

P r z e d p ła ta
przyjmuje się w biurze Expedycyi Czasu przy rogu Szcze­

pańskiej ulicy Nr. 369.
Pieniądze p rz e sy ła ją  się bezp ła tn ie  poczta  w prost do biura 

Exped.v^cyi Czasu w yraziw szy na kopercie:' P renum eracyjne

Lwów, Dyrekcya galicyjskiej ka.ssy oszczę- 
tlnosci donosi, ii udzielenie pożyczek na zastawy od 
marca r. z. dla ciągle zmniejszającego się stanu 
gotowizny kasowej zawieszone, w  przeszłym 
miesiącu na nowo się rozpoczęło. Chcący u- 
eyskać pożyczki na zastaw  sreber, monel z ło­
tych, srebrnych, tudzież galicyjskich listów za­
stawnych , zgłaszać się mogą wprost do galicyj­
skiej kassy oszczędności, która w  miarę możno­
ści i stosow nie do istniejących przepisów udzie­
lać je  będzie. Lwów d. 13 lipca 1849.

Gnoiński.
Krawczykieictcz.

— Dziennik urzędowy w gazecie wiedeńskiej 
z 12  lipca: „ Ministeryum publicznego oświece­
nia ze względu na przyznaną przez J. C. K. 
Mość słuchaczom wyższych naukowych zak ła­
dów w r. 1848 wolność nauki, i zważywszy, 
że wolność nauki zawiera także upoważnienie 
wrsiąpienia do każdego, jaki się p odob a, nau­
kowego fakultetu, pozwoliło tym uczniom, któ­
rzy w roku 1848  ukończyli pierwszy rok nauk 
filozoficznych, przejść wprost do nauk jurydy­
cznych i medycy narnych z tym warunkiem, aby 
przez przeciąg tych nauk słuchali potrzebnych 
do dobrego postępu przygotowawczych przed­
miotów, i złożeniem egzaminów lub załączeniem

z  O  C

świadectw frekwentacyjnych z tego się wy­
wiedli.

Przyzwolenie to można b y ło , a nawet musiano 
uczynić w sto su n k ach , w których dotąd ty lko 
pierwszy tak zwany rok filozoficzny przyłączo­
ne był do obowiązującej nauki gimnazyalnej, 
drugi zaś w stąpił w  studium wolnej nauki fa­
kultetu.

Lecz tego przywalenia niemożna już nadal 
uczynić, gdyż z przysłym rokiem przyłączony 
będzie także drugi tak zwiany filozoficzny rok 
jako nauka obowiązująca do gymnazyum, a tak 
nastąpi ośmioletni kurs przygotowawczy, które­
go odpow iednie ukończenie ma być udowodnio­
ne złożeniem egzaminu maturitatis.

Przeto w  żadnym przypadku i pod żadnym

®*rzyji*iują się
OGŁOSZENIA . rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  l i t e r a c k i e .  k s , f g a r s k i c <  , i n n ( ) f o w e . ] ) r z Je m v s ł o „  P . 

rolnicze ltp.
U W IA D O M IEN IA  tyczące s ię  sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp. 

Z a o p ł a t ą
od w iersza petytowego za jednorazow e umieszczenie po S 

groszy następne po 3 groszy.
L i s t y  '

nie frankow ane nie p rzy jm u ją  s ię . w yjąw szy od sta łych
lub znanych korespondentów.

I f ś i T  Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

M AH M ELLO
i rewolucja neapolitańska w roku 1647.

Znany z prac literackich książę Rivas poseł hiszpański 
w Neapolu, w ydał świeżo dzieło o rewolucyi neapolitańskiej 
z roku 1047. — Badania jego w dziedzinie p rzeszłości, s ta ­
wią w ielk i, poważny przykład i głęboką naukę dla czasów 
obecnych , tyle mających podobieństwa z połową XVIIgo 
wieku. Dzieło to , mimo wiedzy au tora , stało się może
okolicznościowym. Kiedy bowiem pracowicie gromadzi szcze­
góły do Mazaniella i jego następców, podziemne w strząś -  
nienie przygotowuje w Europie wybuch powszechny.

W łochy  i ów szczęśliwy Neapol, zdający się drzemać na 
pobrzeżu tej najpiękniejszej w święcie zatoki, biorą udział 
w powszcchnćin porwaniu się do broni.

Na wielu miejscach powstają nowi Mazaniellowie; a co 
dziw niejsza, w szyscy praw ic, jeśli nic tak tragicznie, to 
równie nagle znikają ze sceny. Skąd-że to pochodzi, żc te 
rew olucje dzisiejsze, tyle podobieństwa mające z rewolucy- 
cyami r. 1647, równie zdają sic być w ą tłe , równie prze- 
chodne jak  tamte ? W  naszem stóleciu tyle zaszło rewolu- 
cyj słusznych i n iesłusznych, szczęśliwych i nieszczęśli­
wych . trw ałych  i znikom ych, że już prawie w tym przed­
miocie nic się nowego dowiedzieć niemożem; jednakże nie

warunkiem nie może na dal nastąpić przejście 
z pierwszej licealnej lub siódmej gymnazyalnej 
klasy do uniwersytetu z pominieniem drugiej 
klasy licealnej.

Poznnn 16 lipca ( k . )  Juiro zaczynamy znów 
kuć pierwsze ogniwo tego konstytucyjnego łań ­
cucha, przeznaczonego jak  się zdaje do zerw a­
nia, a zwanego reprezentacj ą narodową pruska. 
I* ra wyborcy (U rw ahler) wybierają jutro wybor­
ców ( Wali 1 niann e r) . Na jakiej zasadzie już wia­
domo, wszelako ten sposób oryginalny, nie źle 
będzie może powtórzyć. Każda miejscowość li­
cząca I 30 0  prawyborców stanowi okręg w jT-  
borczy. W  niej mianowany komisarz do wybo­
rów przez Jandrata. Suma ogólna płaconych 
podatków podzielona na trzy równe części. Ci 
którzy najwięcej p łacą stanowią czoło i pierw ­
szą klasę aż do l/3 części dalej mniej płacący 
drugą aż do 2giej Vu ~  dalej najmniej płacący 
i w cale nic aż do trzeciej '/3 części stanowią trze­
cią klasę. Pierw sza klasa obiera !S2ch, druga 
Ig o , trzecia 3ch wal out nów. Są miejscowości 
gdzie do pierwszej klasy 2ch lub 3ch, należy a 
czasem nawet jeden obywatel całą  klasę stanowi.

Modus (en że się demokratycznej partyi nie 
podobał, mówić jest rzeczą zbyteczną. Stąd też 
gdy inszego oporu stawić nie może jak  bierny, 
postanowiła od wyborów się wstrzymać. Nie 
wiedzieć czy jej się uda, ale io pewna, że sil­
nie nad tern pracowała. W ażną n ad er-b y  (o 
było rzeczą, gdyby partya ta w większości się 
pokazała. Reprezentacja bowiem  nie liyf’ab v  
wtedy narodową, boby mniejszość tylko narodu 
reprezentow ała. W ątpić jednak można aby tak 
było, lubo okoliczności mocno temu przedsię­
wzięciu sprzyjają. Dosyć powszechne jes t w niż­
szych warstwach populacyi mniemanie, że to 
wszystko znów się na nic nieprzyda, bo król 
Izbę, skoro mu się sprzeciwi, rozwiąże. Nadto 
wybory w czasie żniw przypadłe, włościan od 
pracy odrywają i niechętnenii czynią. Gdyby 
projekt więc partyi demokratycznej się u d a ł, o 
czem przekonają niebawem wypadki, nową i 
ważną trudność rządowi nieochybnieby posta­
w ił, której skutki nowćm istotnie rozwiazaniem-

by zagrażały  Izbom, które tym razem inne jak  
konserwatywne być nie mogą.

Domyślać się łatw o, że nieszczędziła partya de­
mokratyczna wszelkich starań, aby nas na stronę 
swojego przeciągnąć zamysłu. Nie udało jej 
się jednak tym razem. Lubo żadnej nie mamy 
nadziei, aby tych kilku deputowanych których 
przeprowadzić dla Księstwa zdołamy, potrafiło 
jakąkolwiek dla biednej naszej prowincyi ko­
rzyść otrzymać, aby im się udało zatrzymać lub 
odwrócić ów podział Księstw a o którem pisa­
łem , a który z d. I października b. r. ma być 
przewiedziony — wszelako zgodziliśmy się po­
wszechnie, że wybierać nam wypada. Hzeez 
bow iem zasady je s t u nas podrzędną; kwestya 
narodowości idzie naprzód. Na jakiej bądź więc 
zasadzie nakazane w yb ory  skoro tylko dają sp o ­
sobność posłanie do Berlina kilku o b y w a te li. 
którzy (lubo nadaremnie przekonani jesteśm y) 
wszakże zawsze w  obronie narodowości stanać

ć

m ogą— zaniedbanemi być nie powinny. Równie 
jak  dawniej wszelkie inne środki prócz prote- 
stacyi jawnej są  nam odjęte:, tą więc tylko bro­
nią walczyć możemy.

Przeto wybierać będziemy i wszelkich d o ło ­
żymy starań, aby jak  najwięcej wa Imano w pol­
skich wybrano co naturalnie znów za sobą po­
ciągnie następstwo: że poznańska prowincja 
niejest niemiecką ale polską, skoro wypad­
kiem wszelkich wyborów jest grono Polaków- 
jako deputowanych na sejmie pruskim zasiada­
jących.

W a rsz a w a  18 lipca. ( M anifest cesarski"). 
My Mikołaj Pierw szy Cesarz i Samowładna 
Wszech Hosyi itd. it. itd. Czynimy wiadomo 
wszystkim wiernym poddanym naszym. — W  dniu 
16  b. m. z woli Boga W szechmogącego, pier­
worodna córa następcy i cesarzewicza Wielkie­
go Księcia Aleksandra M ikołajewicza, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, zeszła  z tego świata 
w  siódmym roku życia. —• Obwieszczając o tym 
bolesnymi dla nas i całego cesarskiego domu na­
szego wypadku, mamy przekonanie, że wszyscy 
wierni poddani nasi wezmą serdeczny udział 
w naszym głębokim rodzinnym smutku. — Dan

be* korzyści będzie popytać upłyntonych wieków', azali spo­
sób, jakim  odbywają się rew o lu c je , inny dziś je s t niż da­
wniej ; azali nakoniec tym samym przyczynom  nie tow arzy­
szą jedne i też same skutki? Dzieło księcia Rivas rzuca 
prawdziwe św iatło  na te pytania.

Rew olucja neapolitańska z roku 1647 ma tę wyższość nad 
innemi, iż m iała powód z grunta sprawiedliwy-; nikt bowiem 
praw a niemoże zaprzeczj'c ludowi, jeżeli uciśniony przez 
cudzych, odzyskać pragnie sw ą niepodległość; a  trzeba 
wiedzieć, że niebyło niesprawiedliwszych i nikczemniejszych 
rządów , ja k  ówczesne rządy hiszpańskie w Neapolu. Jeden 
z w ice-królów, hrabia Monterey, m aw iał często, że Neapol 
musi koniecznie przejść prędzej-później w ręce F ra n e y i, dla 
tego póki czas, trzeba drzeć ły k o , i łupić k raj bez m iło­
sierdzia; zasadę tę więksi i mniejsi urzędnicy hiszpańscy 
wykonywali sumiennie. I k r a j . wyssano naprzód podatkami 
w imieniu korony; a chociaż były to ciężary ogrom ne, je ­
dnakże nicinogły się równać z systematem zdzierstw a urzęd­
ników ; w' skutek czego więcej niż 30,000 Neapolilańczyków 
wyniosło się pod panowanie tureckie.

Pod rządami Filipa IVgn doszło do tego stopnia, iż admi­
r a ł  K astylii, poprzednik księcia A rcos, niechciał dłużej 
piastować naczelnictwa, które podległy mu naród musiało 
P1 zy prowadzić do ostateczności. Przedstaw ienia Jego czynio­
ne wr tej mierze dworowi madryckiem u, źle były przyjete; 
lecz on p o sła ł dymissyję swoją królowi z temi sło w y : nie- 
chcę, aby piękny k ry sz ta ł powierzony mi. s trzask a ł się

r

w moich rękach. — Don Rodrigo Ponciusz de Leon, książę 
A rco s, mianow-anj' zo sta ł na jego miejscu.

W  półtora roku po przybyciu nowego w ice-króla, nastąpił 
wybuch rewolucyjny. Bezpośrednią onegoż przyczyną było 
nałożenie podatku nadzwyczajnego na owoce; wszakże po­
wody rozdrażnienia i rozpaczy z oddalcńszych pochodziły 
przyczyn. Cały- naród , bez różnicy stanów długą p a ła ł  
nienawiścią przeciw Hiszpanom; dla tego też okrzyk : do 
broni! wydany na targu przez kilku uliczników, rozległ się 
natychm iast po całem  mieście i kraju. Załoga napadnięta 
niesław iła  żadnego oporu;. zresztą  zbyt była słabą przeciw' 
powstającemu narodowi. Niebyło prawie w dziejach przyk ła­
du tak  nagłego i tak  łatw ego powstania. Nietylko bowiem 
wybuch ten b y ł najpraw niejszy, ale nadto wszystkie oko­
liczności zdaw ały  się sprzyjać mu i zapewniać powodzenie. 
Hiszpania wówczas zajęta wojną powszechną, b iła  na swo­
ich monetach to dumne go d ło : Todos contra nos y  nos con­
tra todos (w szyscy przeciw nam , my przeciw w szystk im ). 
Prowincye niederlandzkic wspierane przez F ia n cy ę , w ybija­
ły  się na niepodległość, odnosząc liczne zw ycięstw a nad 
hiszpańskiemi armiami na lądzie i moizu. \ \  bitwie pod 
Rocroy sta ry  żołnierz hiszpański poległ, i nigdzie już  sz tan ­
dary ich niemogły dotrzymać placu. Od 1640 Portugalia 
i Katalonia powstały, a Filip 1\ ty  niemógł ich przew'aga. 
swej potęgi uskromić. S tare kolonie portugalskie poszły za 
przykładem  Lizbony, i najpiękniejsze w yspy Oceanu i całe 
lądy, jak  Brezylia, oderw ały 8ję 0,1 korony hiszpańskiej. Na-
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w  W arszaw ie  w  d. 19 czerw ca roku od naro­
dzenia Chrystusa P ana 1849go, a panowania 
naszego 8 4 g o .—  Na oryginale w łasn ą  J . C. Mo­
ści ręką podpisano: M i k o ł  a j .

W czoraj w  kościele katedralnym  Stej Trójcy, 
w  obec licznie zebranych wysokich w ład z  K ró­
lestwa i obywateli m iasta W arszaw y, odczyta­
ny zosta ł powyżej zamieszczony manifest J .V .  
Iv. Mości, oznajm iający o zgonie J . C. W . W iel­
kiej Księżniczki Aleksandry Aleksandrowmej. 
Następnie kustosz katedry praw osław  nej proto­
je re j A tanazy Lotocki, w  asystencyi duchowień­
s tw a , o d p ra w ił nabożeństwo żałobne.

A IST R Y A .
W ied eń  19  lipca. ( Z  t eat ru  wojny) .  W e ­

dług  nadeszłych dzisiaj wiadomości prywatnych 
z Pesztu  pod datą 17go b. m. w  w ieczór, huk 
dz ia ł w stronie Komarna trw a ł nieprzerwanie. 
K siąże feldmar. Paskiew icz posunął się b y ł 
z g łów ną armią sw oją od W aitzen i w ów czas 
rozpoczęła się nietak bitwa ja k  raczej rzeź z la -  
natyzow anycb M adziarowi S tra ta  ich w edług  
w szystkich doniesień musi być bardzo znaczna, 
i można przew idyw ać bliski koniec dramatu od­
gryw ającego się pod Komarnem, gdzie stoi w y­
bór armii w ęgierskiej. Feldzci. baron Haynau 
onegdaj w ieczór w y ru szy ł z N agy-Igm and do 
Budy, co dowodzi, że cios śmiertelny będzie za ­
dany W ęgrom  po lewym brzegu Dunaju. P esz t 
p rzedstaw iał lag o  z jednej strony obraz prze­
strachu, z drugiej nadziei. Stronnicy K oszutha 
poważyli się znowu puścić w  kurs nominalnie 
banknoty Koszutowśkie i podnieść je  do 65% - 
W szystkie domy i sklepy by ły  zamknięte i tak 
się rzeczy  m iały aż do w torku 17go. N a roz­
kaz jen e ra ła  Ram berga rozstrzelano schw ytane­
go sekretarza K oszutha, nazwiskiem Egersy. 
P a ły  gościniec od N agy-Igm and do Budy okryty 
jest w ojskiem  eesarsk iem . (G az. W ie d .)

Z daje  sic, ,że korpus w ęg iersk ; który lii 
i I Gb .  m. sp o tk a ł się z Rosyanami pod W ai­
tzen, jest to korpus Dembińskiego, gdyż dotych­
czasowe raporta urzędow e donoszą, że G orge- 
yow iniepow iodło się jeszcze przedrzeć w  tę stro­
nę. W szakże część jego korpusu p rzesz ła  na 
lewy brzeg D unaju, ja k  donosi H o ld a len freu n d  
i posunęła się w  północną stronę ku Ipoly-Sagh. 
Aby dalszemu kroczeniu W ęgrów  w  tej stronie 
zapobiedz a zarazem  uspokojone części kraju 
zabespieczyć, książę Paskiew icz p rzedsięw zią ł 
stosowne ruchy z korpusem sw oinj stojącym pod 
E rląu  i W aitzen. Aby zaś odjąć powstańcom 
w szelką możność dostania się do Cissy i p rzej­

koniec w  tym  sam ym  ro k u , k iedy N e a p o l 'p o w s ta ł , S y cy lia  
w y w ie s iła  cho rąg iew  p o w sta ń czy , i ,  ja k iś  p ro sty  rzem ieśl­
nik z Palerm o w y b ra n y  p rzez  lud jen era ln y m  kapitanem , 
p an o w ał n a  w ysp ie w  m iejsau  w ice-k ró la .

R ew oiucya n eapo litańska  p o jaw iła  się jak o  o s ta tn ia , w  d łu ­
gim  szereg u  k lę sk  dom ow ych ro z ry w a ją c y c h  o lbrzym ią mo­

narch ię  .królów  k a to lick ich . T o w a rz y sz y ły  je j w szy stk ie  k o ­
rz y ś c i ,  poniew aż z a d a w a ła  o sta tn i cios przeciw nikow i. Iłząd  
hiszpański zm ieszany, za trw ożony , ogołocony ze środków , 
n ieinóg ł nic p rzed sięw ziąć ; F ra n e y a  zw ycięzka  go tow a b y ła  
w sp ie rać  pow stań có w ; rów nież ja k  H o landya, S y c y lia , K a­
ta lon ia  i P o rtu g a lia , '/j tera w szystk iem  ta  n iepodległość n c- 
ap o litańska  zdobyta ta k  p rędko , tak  ła tw o ,  silna s łu sz n o ś­
c ią .  pow odzeniem , liczb ą , z g o ła  w sz y stk ie m , co s i łę  s ta ­
no w i. zaledw o ro k  jeden  p rz e ż y ła , upadając nie pod p rze ­
w a g ą  s i ł  daw nych  w ła d z c ó w , lecz pod brzem ieniem  w ła s ­
nych b łędów . T c chorobliw ość i niemoc rew o lu c ji neapo li- 
tańsk ie j tłu m aczy  nam  jeden  w y p ad ek , m ogący posłu ży ć
i dziś do w y jaśn ien ia  p rz y  c z y n . dla k tó ry ch  ty 1 e pow stań 
u p ad ło ; w  H o lan d y i, w  P o rtu g a lii uda ło  s ię , bo re w o lu c ja  
m ia ła  tam  c h a ra k te r  czy s to -n a ro d o w y  j w  N eapolu przeciw ­
n ie , z początku za raz  p rz y b ra ła  — że powiem język iem  
d z is ie jszy m , c h a ra k te r  d e m o k r a ty c zn i) -s o c y a ln y , i dla tego 

ta k  prędko w y b iła  dla niej o s ta tn ia  godzina.
Pow stan ie  w  Neapolu by ło  ludowem  w  ca łem  słow  a zna­

czeniu, i rów nego  może niem ieliśm y w7 h isto ry k  Od p ie r­
w szej chw ili Ind w ystępu je  na w idow nię, i nieschodzi z niej

C Z A S .

ścia tej rzeki ,\ je n e ra ł rosyjski Sacken, który 
na czele korpusu w kroczył z Galicyi przez S try j 
do W ęgier, odebrał rozkaz zajęcia okolicy pod 
Miszkolcem. P rzez  te ruchy korpus Aulicha sto­
ją c y , nadi jeziorem  Balaton je s t sobie samemu 
zostaw iony i zapewne zniesiony będzie przez 
armią feldm. Nugent.

— F igyelm ezó  donosi, że książę Paskiew icz 
ze lSO m a działam i w kroczył ju ż  do P esz tu ; 
tamże miano uwięzić trzy  znakomite damy za 
udzielanie w sparcia  powstańcom; m ają one być 
oddane pod sąd wojenny.

Podróżny który opuścił Nitrę 1 Ggo zapew niał 
że to miasto obsadzone je s t wojskiem eesarskiem. 
Na pogłoskę o zbliżaniu się powstańców od Ko­
m arna, zrobiono zaraz rekonesans i przekonano 
się że w praw dzie W ęgrzy  obóz swój pod Ko­
marnem opuścili, lecz nieposzli do N itry tylko 
po lewym brzegu Dunaju do Granit. Pod N agy- 
M aros spotkali armią R osyjską, która ich zmu­
s iła  do cofnięcia się pod Kom arno, skąd zw ró­
cili się znowu ku miastom górniczym , gdzie 
spotkają korpus jen. Sassa.

Orsow a w  południowych W ęgrzech  dotąd 
je s t w  ręku W ęgrów . Ces. korpus Siedmio­
grodzki dzia ła  w  zw iązku z Rosyanam i, któ­
rych forpoczly stoją w  Lugos. W ęgierski kor­
pus który oblegał Tem ęsw ar u d a ł się w  dwóch 
oddziałach nad Cissę w  celu zasłonięcia przejść 
pod P erlaśs i U j-B ccse. (L loyd.)

( Z  L o m b a rd yi)  z M estre lo g o  b. m. donoszą
0 niespodzianem przybyciu tamże m arszałka R a­
deckiego z W erony. Jednocześnie p rzyby ł tam 
również feldzm. d’ A spre z Florencyi.

Od kilku dni bombardowanie W cnecyi było 
w  zawieszeniu.

— W  M edyolanie powieszono w dniach 11
1 12 b. ni. I 2 ś ‘ ie indywiduów, za  czynny udział 
w b u n c ie  H iese . i i  i z a m o n t o w a n i e  k i lk u  N ie m ­

ców.
(W ia d o m o śc i b ieiace) .  W czoraj JC W . a r -

cyksiąże Franciszek Jó ze f z dostojną małżonką 
sw oją arcyksiężną Zofią, jeździli do Baden gdzie 
byli w  odwiedzinach u hr. Molina (Don K arlo- 
,sa). W ieczór J J .  ĆC. W W . wrócili do W ie­
dnia.

— P o se ł angielski przy  tutejszym dworze lord 
Ponsontby w rócił tu wczoraj z podróży swojej 
do Anglii.

—M ów ią, że feldm. Wohlgemuth mianowany 
będzie gubernatorem wojennym Siedmiogrodu, 
a p. Bach brat ministra będzie mu przydany jako 
c. k. komisarz cywilny.

aż gdy z a s ło n a  sp a d a .' S w aw o la  uliczników  daje h a s ło  w y ­
buchu ; naprzód pod oknam i księc ia  A rdos, polem w  dni k il­
k a  na  ta rg o w is k u , rzu ca jąc  owoce na  g ło w y  poborców  po­
d a tk o w y ch ; te  dwie p usto ty  w y w o ła ły  n a jw k szy  zap a łię  
w  tłu m ach  za leg a jący ch , ulice Neapolu, ży jący ch  z żebran iny , 
ł  m nożących się do nieskończoności w  ta k  łagodnym  klim acie, 

N azw isko tej p ó ł-n ag ie j tłu sz c z y , sam o je s t  ju ż  p rzez  się 
g roźbą przeciw  spo łeczeństw u. Sam i m ianu ją  się l^usm ro- 

nam i od ew anielicznego Ł a z a r z a ,  k tó ry  leżąc na b a r ło g u  u 
drzw i z a tw ard z ia łeg o  b o g a c z a , napróżno b ła g a  o ok ru eh j 
z jeg o  s to łu , a  ty lko  psy7 litośc iw sze  p rzych o d zą  lizać w rzo 
dy jego . Ze w szy stk ich  h a s e ł  na  g ło s  k tó ry ch  zb iegały7 sie 
tłum y7 pod sz tan d a r w ojny  sp ó łe c z n e j, to jedno h a s ło  mo e 
b y ło  najw ięcej znaczącem . Podobnież i lazaran o w ie  neapo- 

li ta ń se y : ro zzłoszczen i i dumni d łu g ą  sw o ją  n ę d z ą , P 'ZJ -  
zn a li sobie praw o k a ran ia  ty c h , k tó ry c h  uw aża li za  sp raw ­
ców onć j; przez co sta li się ty lko  nędzniejszym i i godniej­

szym i pogardy . 1
Z aledw ie L azaronow ie  uczuli się panam i Neapolu, p ierw ­

sza  ich m yśl b y ła  podpalić n iek tóre p a ła c e . N ie ład  ten za ­
c z ą ł  s i ę  sz erz y ć , ja k to  zw ykle byw a z niejakim  porządkiem ; 
lud o k a z y w a ł g w a łto w n o ść , chęć b n rzen ia , lecz powód b y ł 

w  d ługo  tłum ionym  gniew ie, nie z a ś  w łak o m stw ie ; o k azy w a ł
się spraw iedliw ym  i n iein teresow nym  w sw ojej zem ście. — 

Pożarom  w ybuchłym  w pierw szym  dniu i w następnym  ty ­
g o d n iu — m ówi au to r spó łczesn y  — to w a rz y sz y ły  osobliw sze 
okoliczności, ki u rym  zaledwro uwierzy7 potom ność., Pospólstw o

— P. Jv an  M azuranicz jeden  z najznakomit­
szych S law istów  w Zagrzebiu pow ołany zosta ł 
do W iednia przez ministra sprawiedliwości pana 
B ach, aby w raz z innymi uczonymi S łow iana­
mi m iał udział w  wypracowaniu słow iańskiej 
terminologii, w  rozmaitych słow . dyalektacli, 
która to praca poprzedzić musi wydanie po­
wszechnego dziennika rządow ego. (P re sse .)

N IE M C Y .
-j- B e rlin  17 lipca. Miasto dziś jak  w ym arłe. 

Jestto  dzień wyborów. P o łow a męskiej ludności, 
zamknięta w  lokalach w yborczych, połowa, 
k tóra postanow iła nie w ybierać, zrobiła seees- 
syą poza dwumilowy okręg oblężenia, nie zna­
laz łszy  M eneniusza A gryppy, któryby ją  o ko­
nieczności wspólnego funkeyonowania członków 
b y ł przekonał. Na ulicach pozostało wojsko 
sam o, strzegąc wewnętrznego porządku i bez­
pieczeństw a przed złodziejam i, którzy w  ta ­
kich dniach najskrupulatniejszą prow adzą kon­
tro lę , przekonując się osobiście, czy każdy mie 
szkatiiec poszed ł dopełnić powinności wyborcy. 
Ciekawy i w ażny dla państw a pruskiego dnia 
tego rezultat. D ziś, ju tro , w Berlinie, za kilka 
dni wiadomo będzie z całego k ra ju , czy w ięk­
szość narodu b y ła  przeciw , czy za wyborami. 
N ie 'pow iem , aby od rozstrzygnienia tej kwestyi 
losy państw a pruskiego zależały , bo P rusy aż 
do 1 8 4 8  r. bez konstytucyi i bez wyborów  e- 
gzystow ały; „zemużby nie m iały egzystow ać 
bez nich i dzisiaj i nadal?  Ale rezultat dzisiej­
szych wyborów  dla tego będzie w ażny, że ze­
drze maskę legalnych pozorów, i okaże, czy 
rząd  pruski w brew  i przeciw  woli i życzeniom 
narodu, czy zgodnie z niemi, podejmuje obecne 
polityczne reformy u siebie i w Niemczech. 
W  pierwszym przypadku, rząd  potrafi, tak jak 
dotąd , opierając się na wojsku i na mechaniz­
mie biurokratycznym , utrzymać i nadal p rzew a­
gę L znaczenie swe w  k ra ju ; ałe nie m ając ani 
zaufania, a n i  podpory moralnej w większości, 
utrzym ywać się tylko może kunsztownie i z co­
raz większem wytężaniem s ił  i środków, któ­
rych nareszcie zabraknie i machina rządow a sta­
nąć musi. Bo w drugim tylko przypadku, t. j . 
jeźli w  obecnych w yborach rząd w iększość bę­
dzie m iał za  so b ą , egzysteneya jego się ustalić, 
i w  pewnym normalnym stan ie , chociaż nie bez 
opozycyi, trw ać  i dalej rozw ijać się będzie mo­
g ła . K w estyą bowiem g łó w n ą , ja k  w szędzie 
tak i tu ta j, są  fin a n se ,  przeszłorocznem i i te - 
gorocznemi wypadkam i niesłychanie w strząśnio- 
ne. Bez zaciągnienia p o iy c zk i  utrzymać je  w  ł a ­
dzie , je s t ,  jak  m ówią, rzeczą niepodobną. Po­
życzki zaś ani krajow i ani zagraniczni bankie- 
rowie nie dadzą bez przyzw o len ia  legalnego

bowiem, rzu ca jąc  się na domy poborców i innych urzędników  
ce ln y ch , p a liło  n iety lko  ich sp rzę ty  najko sz to w n ie jsze , ale 

nadto rz u c a ło  w  ogicn sreb ra , drogie kam ienic i c a łe  w ory 

pieniędzy7, oszczędzając ty7lko obrazy  św ię tych  k tó re  odda­
w a ło  do k lasz to rów , i w izerunki K arola Vgo i b ilipa I \  go. 
Z re sz tą  żaden z ty ch  ludzi n ie p rz y w ła sz c z y ł sobie najm niej­
szej rz e c z y ; a  jeden chłopiec k tó ry  p o rw a ł s reb rn ą  filiżan­
kę  m ałe j w arto śc i, ska rco n y  z o s ta ł  przez  M azaniella. Z tego 

h isto rycznego  św iadectw a pokazu je s ic , ™ w ów czas ja k  i 
dzis lud sobie po czy n a ł na  jeden sposób.

b e c z , n ieste ty ! najp iękniejsze postanow ienia zapom inają 
się prędko, skoro  n ic n iezm usza do do trzym ania onycli. Lud 
w  p ierw szych  próbach pożarów  z a sm a k o w a ł; powoli pusz­
c z a ł  sie na rabunki mniej bezin teresow ne, a  w końcu ca łe  
m iasto p osz ło  na  łu p  n ieokiełznanej sw aw oli.

Z nane je s t  k ró tk ie  panow anie i koniec ża ło sn y  naczelni­
k a  gm inu M azan ie lla ; szczegó łem  w szakże  mniej wiadomym 
je s t  jeg o  pom ieszanie zm ysłów , w k tó re popadł przez nadu­
życie go rący ch  w in z piwnic w ielkich panów  h iszpańskich . 
R ybak  ten” depcący tron  hiszpański bosemi n o g am i, m ia ł le ­
dwo la t dw adzieścia-siedm . D zisiaj p rzypadkow i ci królow ie 
najczęściej w fo rtecach  k o ń czą ; w ów czas gmin naubóstw iaw - 

szv  ich przez  k ilk a  dni, w łasnem i rekam i m o rd o w a ł; koniec 
p raw ie ten sam . Oprócz M azaniella byli je szcze  i inni na­
czelnicy k tó ry ch  sobie o b ra ła , jak  mówi jeden  z w spó łcze­
snych, ta  s tu -g łó w n a  h y d ra  k tó ra  tysiące  odm iennych zdań. 

tak ąż  liczbą języ k ó w  objaw ia. — Z a  ży c ia  jeszcze  lego n ic-
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•sejmu. Już w r. 1847  stany połączonego sejmu 
takowego przyzwolenia rządowi odmówiły. Sejm 
przyszły może będzie powolniejszy. Ale jeżli 
będzie sejmem mniejszością czyż przez bankie­
rów uważany będzie za legalny? czy będzie 
mógł być uważany za legalny, będąc tylko sej­
mem jednego w kraju stronnictwa? Tu ca ła  tru­
dność w kwestyi dzisiejszych wyborów i zara­
zem ich znaczeniu. Rządowi bowiem nie do­
piero wedle konstytucji 5 gogrudnia, ale wedle 
praw dawniejszych z czasu panowania Wilhel­
ma I II , nie wolno zaciągać pożyczek inaczej, 
jak  za uchwałą i gwarancyą powszechnych sta ­
nów państw u. Rędzieli je  wyobrażał sejm wy­
szły  z pogwałcenia konstytucji? Tylko wielka 
większość narodu przez przystąpienie do wy­
borów potrafi rząd z ambarasu wyprowadzić, 
a to się dzisiaj zdecydowało. Niepodobna mi 
jeszcze w  chwili, gdy to piszę, donieść o re­
zultacie wyborów tutejszych.

Powszechne jednak jest zdanie, że większość 
nie wybierała. Odkładając do następnej kores­
pondencji szczegółowe sprawozdanie, przecho­
dzę na inne pole boju, gdzie śmierć i rozlew 
krwi rozstrzyga o wygranej. W  Badeńskiem 
wszystko uspokojone; Rastatt tylko trzjm a się 
ciągle, pomimo bombardowania i walki wewnę­
trznej w fortecy między mieszczanami, którzy 
się chcą poddać, a wojskowymi. Oblężeni ma­
ło mając żywności, i nie mogąc mjśleć o dłu­
giej obronie, chcieli już  kapitulować pod warun­
kiem wolnego odejścia z bronią. Co gdy im od­
mówiono, usiłowali przemocą przebić się przez 
wojsko oblegające; lecz i to się nie powiodło. 
Pozostaje tylko zdanie się na łaskę i niełaskę 
nieprzyjaciela, albo bić się do upadłego. W  pierw­
szym i drugim przypadku śmierć ich przezna­
czeniem, bo Prusacj' jeńców wojennych karzą 
jak  buntowników sądem wojennym, mało zwa­
żając na to , żc całj kraj b j ł  w  powstaniu. 
Nczczęśliwi, co się za granicę schronić zdołali. 
W iększa część znalazła przytułek w Szw aj- 
c a r y i ,  bo Francya Algier tylko dla nich miała. 
zj<.\v icszenie broni zaw arte z D a n i ą ,  pomimo ra­
tyfikacji ze strony P rus, żadnego dotąd nie w y­
warło skutku na armie wojujące; niemiecka ró­
wnie jak  duńska codziennie czjnią na siebie na­
pady, tamta szukając sposobności do pomsty 
przed stanowczem zawarciem zawieszenia broni, 
ta , aby tem więcej pognębić nieprzjjaciela, i 
warunki przyszłego pokoju na korzyść swoją 
rozszerzyć. Catwo więc jeszcze stać się może, 
że zawieszenie broni wcale do skutku nie przyj­
dzie, zwłaszcza, że Szlezwiezykowie i Holsztyń- 
czykowie na podane w niem warunki przystać 
podobno nie chcą, a i Dania z ratyfikacyą ich 
nie bardzo się pospiesza. O ile dziś już wiado-

szczęśliw ego sz a le ń c a , s ta rzec  80cio-letn i nazw isk iem  Ge­
nuine), za s łu żo n y  k o n s p ira to r , k tó ry  dw adzieścia  la t p rzeby ł’ 
na galerach  w O lanie za  ja k iś  sp isek  d aw nie jszy , p rz y b ra ł 
ty tu ł  d o ra d z a j lud u , i Bóg wid jak ich  n iepodsuw ał rad  tc h n a -  
cych n a jd z ik sza  n ienaw iścią  i z e m s tą ; inny znowu n a z w i-  
sk iem  C iccio  A rpajo  w ystąp i#  ja k o  w y b ra n iec  lu t lu ; ja k iś  

znow u Peronne s ta n ą ł  na czele bandytów , k tó rzy  na wieść
0 p ow stan iu , ze w szystk ich  zakątów  zlecieli sie do Neapolu.

W ięk sza  część łych  naczelników  rów nie prędko zn ik a ła , 
j a k  się jaw  i ł a ;  co chw ila s ły c h a ć  b y ło  i e  L a z a ro n y  n a w łó -  
czy w szy  się po ulicach trupa za nog i, rzucali g 0 psom  na 
p a s tw ę ; zw yk le  b y ły  to bożyszcza w czora j je sz c z e  przez  

gm in wielbione. A jed n ak  Neapol m iał sw oje m ieszczaństw o
1 sz lach tę  niem ogącą ścierpieć już  dłużej szaleństw  pospól­
s tw a ; usiłow ali oni p rzyw róc ić  ła d  spo łeczn y ; u siło w an ia  
ich s p e łz ły  na  niczćm. Don Pepc C araffa , b ra t k sięc ia  Ma­
m ione. chcąc ro zk ie łzn an ą  opanow ać tłu szczę , w sk azan y  zo­

s ta ł  na  śm ie rć ; g ło w ę jeg o  w bito na pal z tym  napisem : 
Z d ra jc a  o jrt.ijz .ny  i  zd r a jc a  n a j w i e r n i e j s z e g o  lud u . Po 

nim tenże sam  gmin o b ra ł sobie księc ia  IWassę, lecz i lego 
zam ordow ano w k ró tc e , a  se rce  w 'y d arłszy  mu z picisi za ­
niesiono m a łżo n ce , k tó ra  sc h ro n iła  się b y ła  do k laszto ru . 
S z lach ta  p rzerażo n a  tak  okoopnemi p rz y k ła d y , w y n io sła  się 
z m iasta  i s ta n ę ła  zbrojnym  obozem. M ieszczanie zaś s trze ­

żeni p rzez  gm in , żyli w  najw iększej obaw ie, poddając się 
w szystk iem u  co im rozkazano  robić.

Owoż n iew ielka g a rs tk a  bandytów  i to licho uzbrojonych,

mo, główne warunki zawieszenia broni są na­
stępujące: i  ) Zawieszenie broni zawiera się na 
G miesięcy, i przedłuża się na drugie G, jeżeli 
w tym czasie pokój nie będzie zawarty, lub wG 
tygodniach po upłynieniu terminu jedna z stron 
zawieszenia nic wypowie, Szlezwik w tym 
czasie będzie administrowany przez trzech ko­
misarzy, z których jeden pruski, drugi angiel­
ski, trzeci duński, a to osobno od Holsztynu, aż 
do regulacyi stosunków między Szlezwikiem a 
Danią, której prawo do tegoż się zastrzega. 
B j Holsztyn, od Szlezwiku separowany, ma za­
chować dzisiejszy rząd namiestniczy i osobną 
mieć konstytucj ą i reprezentacj ą, jako księstwo 
związku niemieckiego, z Danią aż do uregulo­
wania sukcessyi w unii personalnej zostając. 
4 )  Wojsko holsztyńskie ma być zredukowane, 
i ustąpić musi z Szlezwiku; wojska niemieckie 
cofną się się t.akże do Holsztynu, a w Szlezwi- 
gu konsystować ma aż do zawarcia pokoju woj­
sko szwedzkie. Oto podstawa zawieszenia broni 
tak jak  ją  dzienniki dobrze informowane podają. 
W idać, że Prusom więcej o pokój niż o los 
księstw rzeczonych chodzi. W szakże pokoj po­
dobny nie obejmuje trwania i nim zaw arty bę­
dzie, nowa wojna pomieszać może układy dy­
plomatyczne. Jak  wszędzie tak i tu tylko tym­

czasow ość. Nowy porządek politycznych sto­
sunków tylko na nowem prawie internacyonal- 
nem całej Europy opartym i utrwalonym być 
może.

B erlin  18 lipca.(Raty/ikacyazaw ieszenia  bro­
n i z  D ania). Gdy zawarty w dniu lOtyni b. m. 
układ o zawieszenie broni z Danią i podpisane 
równocześnie punkt a przedugodne do pokoju u- 
zyskały przyzwolenie N. P .  jak  równie N. króla 
Duńskiego, nastąpiła wczoraj zamiana aktów 
ratyfikacyjnych. W skutku tego minister handlu 
i robót publicznych wydał zaraz następne uwia­
domienie do tutejszego kupiectwa. „W dalszym 
ciągu moich tymczasowych udzieleń pospieszam 
z oznajmieniem, że zawarte z Danią zawiesze­
nie broni już  jest ratyfikowane i zamiana aktów 
ratyfikacyjnych dzisiaj nastąpiła. W edług za­
wartego układu, który niebawem będzie ogło- 
szony, kroki nieprzjjacielskie na lądzie i morzu 
natychmiast będą wstrzymane; Pruskie i nie­
mieckie wojska zajmą stanowisko na południe 
od linii demarkacyjnej poprowadzonej od Flens- 
burga do Tondern; jednocześnie z zajęciem tej 
pozycyi blokada portów będzie zniesiona. W szyst­
kie przytrzymane okrętu handlowe będą zaraz 
po zniesieniu blokady wraz z ładunkiem uwol­
nione; za okrętu lub ładunki sprzedane zwró­
cona będzie ich wartość. W szj scjr bez w yjąt-

u m ia ła  napełn ić  trw o g ą  i drżeniem  tę  sto licę  ta k  ogrom ny i 
ta k  ludną. Neapol bowiem podów czas n a le ż a ł do n a jw ię ­
k sz y ch  m iast w' E u ro p ie , licząc 600,000 m ieszkańców . Gdy 
M azaniello z w o ła ł  to, co dziś n a z y w a ją  g w a rd y ą  narodow ą, 
s ta n ę ło  150,000 pod bronią. S iła  ta  b y ła  d o sta teczn ą  do u -  
trzy m an ia  w ew nętrznego p o rząd k u , i do postaw ien ia  rząd u  
groźnego obcym ; lecz nieumiano się zo rgan izow ać. H iszpanie 
pod dowództwem' Don Ju a n a  A u stry ack ieg o , n a tu ra lnego  s y ­
na  F ilipa IV g o , chcieli sk o rz y s ta ć  z an arch ii i m iasto  ode­
b ra ć ; lecz zam ach  ten  n ieu d a ł s ię ,  a  w ew n ę trzn y  ątan  N ea­

polu pogo rszy ł. L azaronow ie  bowiem o d p a r łsz y  H iszpanów , 
mieli się za  niezw yciężonych. S zan u jąc  dotąd pow agę mo­

n a r s z ą , potępili j ą ,  a  na m iejscu p o rtre tu  k ró la  F ilipa  po­
staw ili k rz y ż  i og łosili R zeczpospolitę.

( C i t i g  d a l s z y  n a s t ą p i . j

Od niejakiego czasu  K i j ó w  p o czą ł się s ta w ać  ogniskiem  
lite rack iem , i św ieżo tam  zaprow adzona d ru k arn ia  Teofila 
C lu c k sb e rg a , w y d a ła  ju ż  k ilkanaście  różnych  dzie ł. W s z y s t­
k ie  s ą  p łodem  m ło d y ch , poczynających  p isa rzy , k tó rym  nic 
b ra k  ani zdo lności, an i talentu. W  liczbie d z ie ł tych  w y d a­
l ę  z o s ta ły  w r . b. P i s m a  Z b i o r o w e  K lem ensa P ro ta sza  
(p se u d o n y m ). o k tó ry ch  znakom ity  nasz li te ra t J . I. K ra ­
s z e w s k i  , pochlebne nader w ydal zdanie.

j ku jeńcy wojenni lub polityczni będą wypuszcze­
ni na wolność. Damiana jeńców odbędzie się 
w l  lensburgu najdalej w ^ 5  «Jni po raijfikacj i 
układu. (S taats-A nz.)

I ra n k i url 11. M. IG lipca. (W iadom ości bie­
żące. ) Wojnę badeńską można uważać za skoń­
czoną. Wojska pruskie zaczjmają już  wracać 
do kraju. 5 0 0 0  bawarskiego wojska wkroczyło 
świeżo do obwodu nadjeziornego, w  jakim  celu 
niewiadomo. W7 Voralbergu zbiera się nad sa­
mą granicą niemiecką znaczny korpus austry- 
acki. W  Rasztacie ma panować największa a - 
narchia. Między żołnierstwem a gwardyą oby­
watelską ciągłe zachodzą kollizjre. Gwardya 
chce poddać twierdzę żołnierze zaś opierają się 
temu jak  najmocniej; mówią nawet że wojsko 
gwardyą rozbroiło i wielkich dopuszcza się nad­
użyć.

F R A N C Y A .
P a r y ż  IG lipca. (R ozliczne pogłoski o ta ­

jem nych zamiarach rządu i partyi stojącej 
dziś u steru). Przez dwa dni byliśmy pozba­
wieni wszelkich wiadomości z Francyi, a i dzi­
siaj w stosie dzienników, który leży przed nami, 
niewiele możemy zajmujących wyszukać szcze­
gółów. Francya jest teraz jakby morze bez­
denne w,chwilach pozornej ciszy i spokoju. Po­
wierzchnia gładka i nieruchoma, lecz Bogu tyl­
ko wiadomo jakie potwory w głębiach Oceanu 
bujają. Różne dochodzą nas wieści o knowa­
nych przez większość Izby zamachach na ca­
łość Rzeczypospolitej. Trudno jednak wiedzieć 
o ile te pogłoski są uzasadnione. Powiadają, 
że po ogłoszeniu wyborów w Paryżu chciano u- 
rządzić spokojna manifestacją, która miała za­
żądać od Zgromadzenia, żeby Bonaparte został 
ogłoszony dożywotnim konsulem. Dla prze­
szkodzenia podobno lej manifestacyi Dupin star­
szy zawiesił posiedzenia Izby na dwa dni. Mó­
wią, że jednocześnie z ogłoszeniem konsulatu 
miała nastąpić zmiana ministeryalna i lista 110-  
wych członków gabinetu była już podobno u- 
łożona. Na tej liście następne czytamy nazwi­
ska: Hole, prezes rady bez osobnej teki z po­
wodu zbyt podeszłego wieku; Falloux, z uwagi 
na kwestyą rzymską minister spraw zagranicz­
nych; Thiers, spraw wewnętrznych; Benoit 
d’Azy, skarbu; Daru, prac publicznych; B a- 
roclie, sprawiedliwości; Montalembert, oświece­
nia; Rullieres, wojny; Cecille, marynarki; Morny 
lub też Persigny handlu. W  razie utrzymania 
się tej kombinacyi Oudinot zostałby marszałkiem 
Francyi, czemu silnie się oparł Changarnier o-

TF.ATR NARODOWY. C zw artkow e w idow isko sce­
n iczn e , z łożone z kom edyo-opery  „ D z i e c i  Ż o ł n i e r s k i e j "  
zd w u śp iew u  „ C ó r k i  p ó ł k i "  i z tańców , b y ło  rzeczyw iśc ie  
w yrachow anym  dla uprzy jem nien ia  kilku chwil w ojskow ym , 
czyniącym  d o tąd , ile sądzić  m ożna, najw iększy  dochód 
przedsiębiorstw u tea tra lnem u . — W szy stk o  tez i ak torow ie  
i ak to rk i i śp ie iv  i s ło w a  b y ły  n a s t o p i e w o j e n n ó j ,  — 
nieszczęściem  n iek tórzy  z g ra jący ch  niepotrafili się p rze jąć  
tym  sta n em , i dziw nie niezręcznie  oddali sw oje role. Ż al 

nam by ło  niezm iernie pu łk o w n ik a  D ouville; toż-sam o  odnosi 
się i do po ru czn ik a , k tó ry  w szak że  w  p rzesz łe j sw ej roli 
(P y sz n ic k ie g o j rów nie b y ł  nieszczęśliw ym . Za  to kapitan 
S evelas ( L in k o w s k i)  p o g o d z i ł  nas zupełn ie z charak terem  
w o jskow ym ; i z Trim em  (p a n n ą  C h e łm ic k ą )  u trzym a! sz tu ­
kę ; bo aczkolw iek  m oglibyśm y pannę C hełm icką pomówić 
o nieco p rzesady  w ruchach  i g ło s ie ,  w szelako mniej n a  to 
b aczy m y , zw aż a jąc  na  g rę  p e łn ą  życia  i m łodzieńczego 
ognia. G łębsze pojęcie sz tu k i, stw orzenie c h a ra k te ru , n a tu ­
ra lność  g ło su  i ru ch ó w , nabyw a się albo w  d łu ższem  do­
św iadczen iu , albo odrazu sta je  się pi zy miotem rzadk iego  t a ­
lentu. — Dwuśpiew w ykonany przez pan ią  Hoffman i Go­
łębiow skiego m ógłby  harm oniow ać * dobrem  p rzed staw ie ­
niem ca łe j o p e ry ; oderw any, mniej z a ją ł .  -  Co się za ś  
tańców  tyczy , chwalimy gorliw ość pana  C he łchow sk iego , 
um iejącego tak  m ałem i środkam i dać nam  ja k iś  cień bale tu , 
ja k b y  odleg łe  przypom nienie , że po w ielkich te a tra c h  są  
uskrzydlone isto ty , um iejące potężny c z a r  w y w ie rać  lek k o ś­
cią ruchów i g ra c y ą  u k ład u .
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sobista wiedziony niechęcią. Cały powyższy 
plan obmyślany we wszystkich swych szczegó­
łach dla tego niewszedł w wykonanie, iż w o- 
statniej chwili Changarnier usunął się od współ­
działania. Ostatni ten jenera ł szczerze niena­
widzi Rzeczypospolitej i nieukrywa swej nie­
chęci ku Dufaurowi i Barrotowi tak dalece, iż 
Courrier Franęais  organ pół-urzędowy g łó ­
wnego sztabu domaga się dzisiaj wyraźnie, aby 
Zgromadzenie przed zawieszeniem swych obrad 
usunęło od steru liberalną część gabinetu. Nie 
w obronie zatem systemu występuje, p. Chan­
garnier, lecz czysto z osobistych pobudek opie­
ra się urzeczywistnieniu zamysłów, które prę­
dzej czy później sam pragnie W  życie wpro­
wadzić.

W  przeszły piątek to jest 13go lipca była 
rocznica śmierci księcia Orleańskiego. W  ten 
dzień stronnicy dynastyi Filipa składali wieńce 
z kwiatów na postumencie, na którym przed re - 
wolucyą lutową s ta ł konny posąg księcia Or­
leanu. N azajutrz, to jest w  sobotę był dzień ś. 
Henryka. Legitymiści na uczczenie Burbonów 
odbyii pewien rodzaj publicznej manifestacyi i 
chodzili po ulicach z biała róża zatkniętą w dziur-
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ce od guzika. Do dwóch tych faktów' redukują 
się wszystkie widoczne objawy tajemnych ru­
chów i przygotowań. Wielu utrzymuje, że skoro 
obrady sejmowe zostaną zawieszone zabiegi mo­
narchistów ukaża sie w  czynie. Bądź-co-badź

C c J  ć  c

to jednak pew na że dzisiejszy stan Francyi jest 
chwilą powszechnego oczekiwania: wszyscy zda­
ją  się przewidywać bliskie wstrząśnienia i no­
wą reorganizacyą społeczną.

(K w estya  zaw ieszenia obrad sejmowych). Do­
nieśliśmy poprzednio czytelnikom naszym iż w szy­
scy niemal członkowie Zgromadzenia zgadzali 
się na dw umiesięczne odroczenie posiedzeń. Dziś 
u s t a j e  o g ó ln a  jed n o śC  w  te j  m i e r z e .  O s t a t n i  k r a ­
niec praw icy lęka się pozostawiać przy władzy  
Jakobińskie  jak  mówi ministeryum. Daremnie 
Barrot i Dufaure uprzedzają wszelkie życzenia 
Awiększości i siła się żeby jej współczucie po­
zyskać: nic nie może rozbroić dawnej nienawi­
ści konserwatystów, których podejrzliwe oko 
patrzy na usłużnych dzisiaj ministrów jakby na 
dawnych przywódzców opozycyi. Lewa strona 
postanowiła również lubo z innych pobudek o- 
pierać się z a w i e s z e n i u  obrad. Tak więc uchwała 
która w  tej mierze zapadnie będzie dowodem 
że ministeryum ma po sobie większość a v  Izbie 
albo li też przeciwnie. Gabinet czuje trudność 
sAvego położenia i ma się podobno podać do ily- 
missyi, jeźli otrzyma wotum nieufności.

(D z  isiejszc posiedzenie prawodawczego zgro­
m adzenia). Sautayra interpelował ministra spra­
wiedliwości, który kilku urzędników' zasiadają­
cych na ław ach przeszłej Izby ustawodawczej 
usunął od obowiązków karząc ich jedynie za 
polityczne pojęcia. Zgromadzenie obojętnie s łu ­
chało tej skargi i po odpowiedzi Odilon-Barrota 
przeszło do porządku dziennego. Następnie pre­
zes Izby odczytał akl zaskarżenia prokuratora 
jeneralnego, któren domaga się aby trzej now i 
reprezentanci: Commissaire, Cantagrel i Koenig 
zostali oddani pod sąd. Żądanie to odesłano 
do wydziału. Dufaure podał projekt do roz- 
wiązania gwardyi narodowej aa' Lyonie jego 
przedmieściach i poblizkich miasteczkach. W y­
znać potrzeba, że w iększość Izby zbyt jes t wy­
magającą kiedy po wszystkich tych dowodach 
szczerości może jeszcze podejrzywać Dufaura 
o nieprzychyluość reakcyi.

Do wydziałach toczą się rozprawy nad kilku 
Avażnem i kwestyami. Komisya wyznaczona do

roztrząśnięcia wniosku P elletiera , dążącego do 
usunięcia nędzy i obalenia proletaryatu, AA'ygoto- 
wra ła  swój raport. SpraAvozdawca mianowany 
Karol Dupin. Komisya z u w a g i, iż środki pro­
ponowane są  przeciw ne konstytucyi jednogłośnie  
żada odrzucenia wniosku.

C

Einanuąl Arago z ło ż y ł  raport komisyi o pro­
jektach rozmaitych 'członków  opozycyi doma­
gających się , aby art. 414 , 415  i 4 1 6  kode­
ksu karnego dotyczące stow arzyszeń  Avyrobni- 
kow zo sta ły  zniesione. P . Arago w nosi o przy­
jęc ie  projektu. Komisya mianoAvana dla ocenie­
nia wniosku p. l.estiboudois, który żąda aby dla 
wyrobnikÓAV postanoAvic pensyą em erytalną,' za­
kończyła  rÓAcnież sw oje prace. Raport jej przy­
chylny je s t  AA nioskoAvi a na spraw ozdaw cę w y ­
brany Quentin Bauchat. Kilku członkÓAA' opo-, 
zycy i podało projekt dotyczący tymczasoAvego 
uw ięzienia aa' ciągu śledztw a. Demokraci żąda­
ją c  uznania nagłości kw estyi domagają się ż e ­
by obyw atele przytrzymani przed Avyrokiem mie­
li w szelk ie  w ygod y  w  w ięzien iu , jakoto: łóżko  
i przyzw oite pożyw ienie i żeby mogli przyjmo­
w ać razem lub też pojedynczo sw oich  rodziców' 
dzieci i żonę lub męża. Projekt ten zmń rza do 
osłodzenia losu reprezentantów uwięzionych po 
wypadkach 13  czenvca.

(Prawo przeciw wychodźcom politycznym ). 
Praw ica domaga się usilnie od minister} um p rzy -  
g o to A v a n ia  praw a przeciw emigrantom. Chce ona 
aby rząd p rzed sięw zią ł energiczne środk i, ce­
lem zapobieżenia dalszemu napływoAvi do kraju 
politycznych w ychodźców . Tak w ięc  ła tw o  
p rzew id zieć , że  nie zadługo skończy się tylo­
krotnie w ychw alana gościnność Francyi; i R zecz­
pospolita odmówi przytułku wygnańcom, którzy 
za monarchii _ 'i spokojnie na ziemi francuskiej. 
Podobnyż los s p o t k a  ich m oże i av Szw ajcaryi. 
Juzi Wivtcinlx-rji i łław arya  za żą d a ły  wydania
swoich wychodźców. Prusy domagają się ze 
swej strony zwrotu księstwa Neufchatelskiego 
i AA ypędzenia emigrantów, albo przynajmniej o- 
sadzenia ich av głębi Szwajcaryi na 7 do 10 
mil od granicy. Rada federalna zastaw iała się 
naprzód zasada ścisłej neutralności, lecz ule­
gając przedstawieniom pełnomocników zagrani­
cznych mocarstw, w ysła ła  wojsko swe do Sza f- 
huzy, Bazylei i ,Aarau z poleceniem, żeby Avy- 
chodźcy opuścili granice.

(Postęp śledztwa w sprawie powstańców tSgo  
czerw .) '/i powodu trw ających  ciąg le  areszloAvan  
śledztw o AAolnym id zie krokiem . MÓAAia, iż  no-
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AAre poczyniono odkrycia. Znaleziono podobno 
zakopaną na przedmieściu skrzynię z papierami, 
które pogarszają spraw ę w ielu uw ięzionych re­
prezentantów'. Prócz tego polieya m iała w y ­
kryć dovA'ody, że  av AA'ilią powstania do 3 0 ,0 0 0  
sztuk broni m iędzy lud rozdano.

( Wiadomości bieigee). Wybory po prowin- 
cyacli są pomyślne dla konserwatystÓAv. Jeden 
tylko socyaltsla Gąlley został wybrany w Allicr. 
Napoleon Soult mianowany av Herault.

Monitor arm ii donosi, iż jedna tylko dyw'i- 
zya  armii alpejskiej w yru szy ła  na brzegi Renu, 
reszta stoi w sw oich stanowiskach. M ylną za ­
tem b y ła  pogłoska o rozwiązaniu (ej armii.

Adjutant Oudinota powróeił do Rzymu z ho- 
noroAvemi oznakami dla wojskowych, którzy się 
odznaczyli przy szturmie.

P. E. de Bassano odpowiada na list Proud- 
hona, av którym tenże opisuje swoją rozmowę 
z Bonapartem. Bassano by ł przytomny tej roz­
mowie i otwarcie w yznaje, że pretendent pod­
szedł łatwoAvierność socyalisty i schlebiał jego 
słabościom, również jak  pretensyom innych stron­

nictw  istniejących naów czas a a '  Zgromadzeniu, 
chcąc uzyskać ich chAviloAve poparcie. Nie pierwr-  
szy  to pew nie przykład na św ię c ie , iż kłami i-  
AA'i dyplomaci zdołali oszukać dobrą w iarę pro­
stodusznych, lecz kogóż nie obruszy cynizm p. 
B assano, który za chlubę sobie poczytuje, że w y ­
w ió d ł w  pole Proudhona?

MÓAA ia, że  ministeryum zażąda je szcze  roz­
w iązania gAvardyi w  kilku departamentach. —  
Jeden członek  w iększości ma podać projekt, aby 
pensya prezydenta Rzeczypospolitej zosta ła  pod­
w yższona.

Ludwik Bonaparte rozpoczął już swoje w y­
cieczki po kraju. W czoraj udał się koleją do 
Amiens, gdzie by ł z wielkim entuzyazmem przy­
jęty . W  przyszłą niedzielę pojedzie do Saint 
Quentin. 28  t. m. będzie przytomny otAvarciu 
kolei do N antes, potem a a -  Epernay otworzy ko­
lej do Strazburga a nieco później aa' Tonnerre 
do Lyonu.

Bezpośrednie przychody państwa tojest po­
datki stałe Avynosza za rok 1 8 4 9 ,  4 3 6  milio-
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nÓAA' fr. Z  tych dopiero 161 w płynęło do kasy, 
pozostaje jeszcze 275  milionów do Avybrania. 
Zaległości z przeszłego roku wynoszą I 7 1,, 
miliona. Cyfr te pokazują jak  trudny jest o- 
becnie pobór podatków Ave Francyi.

Teatra paryskie a v  ogóle bardzo mało są  u -  
częszczan e i z  tego poAvodu av najgorszych znaj­
dują się interesach. W ielka opera zaniechała  
dalszych przedstaw ień pod pozorem reparacyi. 
W ielu wyrobnikoAV utrzym yw ało się  z zarobku 
jaki im ta opera daAvafa, dla t e g o  kilku człon ­
ków  Z g r o m a d z e n i a  ma p o d a ć  Avniosek aby r z ą d  
p r z e k o n a ł  się o istotnym stanie opery i w  miarę 
potrzeby udzielił j i j  stosoAvnego zasiłku .

Na bulwarach Bonne-Nouvelle spłonął prze­
pyszny gmach zAvany bazarem.

W Ł O C H Y .
R zym  7 lipca. (Urzędowe akta  Oudinota). 

M onitor R zy m sk i , który przybrał teraz nazw ę 
D ziennika Rzym skiego, o g ła sza  dwa rozkazy 
dzienne Oudinota i trzy proklamacye jen erała  
Rostolana. Treścią tych odezAv j e s t ,  że  wojsko  
francuskie ściga G aribaldego, że  w szelk ie zbie­
gow iska po ulicach są  zakazane, o 9  bić ca­
p strzyk , a o 9  % w szystk ie  domy winny być 
zamknięte i nikomu niewolno znajdować się  na 
m ieście. Kluby i ko ła  polityczne są zamknięte, 
a w łaśc ic ie le  domów', w' których te towarzystw a 
się  zb ierały , będą pociągnięci do odpow iedzial- 
ności. W szy scy  m ieszkańcy oboAriązani oddać 
SAAoją broń i amunicyą artyleryi francuskiej. 
Rozbrojenie pocznie się 8go  lipca i będzie u -  
kończone w  ciągu 4 8  godzin. P ocząw szy  od 
lO go lip ca , ktokolwiek będzie ujęty z jakąkol­
w iek  bronią, czy  to palną, czy  też sieczną lub 
sztyletem  zostanie oddany pod sąd AArojskowry. 
Podobnaż kara czeka w łaścic ie la  domu w  któ­
rym najdzie się broń pow yż wymieniona. Jen. 
Levaillant m łodszy, zo sta ł mianoAvany tymcza­
sow ym  dowódzcą armii rzymskiej ,* która składa  
się obecnie z kilkuset ludzi. Reszta zosta ła  ro- 
zAviazana, W ojskoAvego intendenta P ages mia­
n ow ał Oudinot naczelnikiem spraAV administra­
cyjnych.

(P ryw atne d o n ies ien ia  o wejściu F rancu-  
zów do R zym u)- N azbyt p osp ieszy ły  się De­
baty z zapewnieniem iż Rzymianie radośni ze 
zrzucenia jarzma band} cudzoziem ców z okla­
skami przyjęli hrancuzów . D ziś kw estya w' in- 
nem przedstaw ia się ŚAvietIe, a prawda w y ja ­
śniona nie zostawńa żadnego cienia Avatpliw'o- 
ści. L isty  k sięży  i innych osób nieprzyjaznych 
rzymskiej reAvolucyi donoszą, że  przy w ejściu

DO NUM ERU DZISIEJSZEG O  DOŁĄCZA SIĘ  DODATEK-
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Francuzów grobowe panowało milczenie, a w kil­
ku miejscach słychać było przekleństwa i wrza­
ski: precz z cudzoziemcami. Po dwakroć za­
trzymywał się Oudinot w swoim tryumfalnym 
wchodzie. Raz sam dobył szpadę, drugi raz 
żołnierze musieli rozpędzać tłum zagniewany. 
W  dzień wejścia Francuzów kiku żołnierzy i 
dwóch oficerów zamordowano, a odtąd podobne 
zabójstwa ciągle się ponawiają. Skoro tylko żoł­
nierz pokaże się pojedynczo na ulicy, wnet spo­
tyka mordercze żelazo. Dwóch księży którzy 
przy wejściu zwycięzców wołali: niech żyją  
dzielni Francuzi! niech żyje Pius IX  zaszty­
letowano na miejscu. Kilku cywilnych za oka­
zaną przychylność wchodzącym doznało podo­
bnego losu. Sławny dyplomata Pantaleoni u- 
krywajacy się dotychczas w Rzymie, ośmielił 
się teraz wyjechać na miasto wraz z księdzem 
Parfetti, lecz napadnięty przez lud zaledwie się 
zdołał uratować ucieczką, jego towarzysz o- 
trzymał kilka niebezpiecznych ran w brzuch. 
Dowódzcę armii francuskiej zowią Rzymianie 
kardynałem Oudinot, a jego podkomendnych 
papiezkiemi żołnierzami. Te przydomki bardzo 
gniewają Francuzów.

Położenie tych ostatnich zaczyna być bardzo 
nieprzyjemne. W  miejsce wojny otwartej mają 
bój sztyletowy, a wiadomo że w tej walce nikt 
Włochom niedorówna. Muszą więc zdobywcy 
mieć się na ciągłej baczności. Wojsko biwakuje 
wciąż po ulicach. Po głównych punktach dzia­
ła  zatoczone, wszędzie rozstawione straże i pa­
trole z nabitą bronią przebiegają miasto. Oudi­
not chwyta się gwałtownych środków, żeby 
wybrnąć z trudnego położenia, w które się za­
plątał. Ogłosił miasto w stanie oblężenia, za­
wiesił dzienniki; nakazał uwięzić oficerów bez­
p ieczeń stw a  publicznego i tak zw a n y ch  C ap i-  
Popolo (Naczelników ludu). Mnóstwo osób zo ­
stało już aresztowanych, a między innemi Ci- 
cerva'cchio i Cernuschi jeden z głównych przy- 
wódzców rewolucyi i prezes komitetu barykad. 
Poszukiwano tu usilnie Sterbiniego, ale ten pier­
wej już się wydalił. Wielu mieszkańców wy­
jeżdża, chroniąc się od prześladowań. Deputo­
wani uciekają na wszystkie strony. Naoczni 
świadkowie, którzy się nieuwodzą stronnością, 
uroczyście zeznają, że anarchia i terroryzm do­
piero teraz zaczynają wkradać się do Rzymu. 
Oudinot rozwiązał prawodawcze Zgromadzenie; 
potrzeba było użyć siły, żeby rozpędzić Izbę 
obradującą w Capitolium. Jej członkowie ro­
zeszli się protestując przeciw gwałtowi i oświad­
czyli: że posiedzenie zawiesza się na czas nie­
ograniczony, a skoro 15(U reprezentantów się 
zbierze, mają prawo zwołać napowrot Izbę i 
w takim razie 60 członków będzie stanowiło 
komplet. W szyscy w yżsi urzędnicy pomimo 
przedstawień i próśb Oudinota podali się do dy- 
misyi. Municypalność wydała odezwę z zawia­
domieniem, iż środki przedsiębrane przez w ła­
dze francuskie leżą poza obiębem jej woli, po­
zostaje ona jedynie na swem stanowisku, aby 
bronić o ile możności pojedynczych obywateli.
Wszelkie p i e n i ą d z e  papierowe rządu lepublikań-
skiego mają być w ciągu dziesięciu dni złożone 
w skarbie, gdzie ulegną wymianie. Jenerał 
Roselli i cały jego sztab niechciał się poddać 
nowemu rządowi. Ryło już parę pojedynków 
między oficerami francuskiemi i włoskiemi, w któ­
rych pierwsi powiększej części byli nieszczęśli­
wi. Kilku więźniów zostało już rozstrzelanych. 
Taki jest dzisiejszy stan Rzymu.

(Kwestya dyplomatyczna!) Francuski pu łko­
wnik Niel przybył od Oudinota do Gaety i od­

dał Piusowi IX klucze Rzymu. Czyliż to ma 
oznaczać restauracyą bez żadnych warunków.
Nie zdziwiło-by nas bynajmniej podobne roz 
wiązanie kwestyi jakkolwiek znajdują się ludzie 
którzy utrzymują, że Harrot i Dufaure nigdy nie 
zezwolą na przywrócenie rządów papieskich 
w dawnej rozciągłości, ('o do nas wiemy, że i 
zmiennictwo nie ma granic, kto raz został re­
negatem i zaparł się swej przeszłości ten pe­
wnie nie będzie się uwodził resztką współczu­
cia do wyznawanych dawniej idei. Daremnie 
więc chcieliby się łudzić Rzymianie nadzieją, 
że Francya stanie w obronie ich swobód, być 
jednak może, iż Papież sam uzna potrzebę dal­
szego rozwijania reform, które tak szlachetnie 
rozpoczął. Jednak obowiązek bezstronnego 
sprawozdawcy wyznać nam nakazuje, iż obecne 
postępowanie Piusa IX nie może zrodzić tej na­
dziei. Deputacya Bolońska, która przybyła do 
Gaety ze złożeniem hołdu, a zarazem z prośbą, 
aby nadany poprzednio przez Ojca ś. statut kon­
stytucyjny był zachowany, nie otrzymała po­
słuchania. Ten jeden czyn nie wiele dowodzi 
pobłażania. Nie ulega już prawie wątpliwości, 
że Francya i Austrya zgadzają się z sobą w k we­
styi rzymskiej. Odilon-Barrot miewa częste na­
rady z ambasadorem austryackim i pewnie głó­
wne zasady przywrócenia Papieża już ułożono. 
Bliski rozwój wypadków okaże jakie to dobro­
dziejstwa narzuci Francya Rzymowi wbrew woli 
jego mieszkańcpw ?

(Pochód Garibaldegó). Kiedy "Garibaldi wy­
chodził z Rzymu wydał następną odezwę do 
ochotników, którzy pójdą z nim na śmiertelny 
bój bez nadziei: „Żołnierze! Tym którzy mi 
zechcą towarzyszyć ofiaruję głód, zimno i upał.
Nie będą mieli żołdu, ani koszar, ani amunicyi; 
ty lk o  c ią g łą  p o g o ń , p r z y s p ie s z o n y  p o c h ó d , bój 
na b a g n e ty ;  kto kocha sław ę, niech idzie za- , 
mną.“ Cztery tysiące ludzi usłuchało tego gło­
su. Jen. Regnault Saint-Jean-d’ Angely ściga 
ich z mocną kolumną. Mówią nawet, że już 
przyszło do spotkania i Garibaldi miał być po­
konany.

PP. de CorceJles i de Rayneval przybyli do Rzy­
mu. Pierwszywraz z Oudinotem mianowany przez 
Papieża komandorem orderu ś. Grzegorza Wiel.

Słychać, że wojska Neapolitańskie i Hiszpań­
skie wróciły do królestwa Obojga-Sycylii. Na 
przyszłość Hiszpanie mają pełnić służbę przy 
Papieżu i strzedz jego bezpieczeństwa.

Znaczna część wojsk Austryaekich udała się 
z Ankony pod Wenecyą, celem przyspieszenia 
prac oblężniczych.

A N G L I A .
Londyn 14 lipca. Wedle dziennika Globe par­

lament będzie odroczony S£go sierpnia Tenże 
dziennik cieszy się bardzo z mianowania amba­
sadorem w Londynie p. Drouyn de Lhuys, gdyż 
wybór tego dyplomaty świadczy o przyjaznych 
uczuciach Francyi względem Wielkiej Brytanii.

Feargus O’ Connor naczelnik Chartystów ma 
zamiar porzucić zawód polityczny, w tym celu 
chce się porozumieć z główniejszemi członkami 
swego stronnictwa i zwołuje na 6go sierpnia 
zjazd do Nottingham.— John O’Connell pragnie 
również usunąć się z widowni politycznej i zo­
stać adwokatem.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
S3. Sadogora 1 2 lipca. Okolica nasza między 

Prutem a Dniestrem stanowi istny obóz srogie­
go dla nas nieprzyjaciela. Szeroko i wysoko 
rozłożyła się w nim szarańcza, która dzięki 
niezmordowanej czynności szefa naszego p. Ba­

cha, z każdym dniem ginie; wszakże pomimo 
tego iż w niektórych miejscach 50—60 korcy 
tego wroga dziennie trupem się ściele przecież 
ta exterminacyjna lepiej się udaje bocianom któ­
rych Opatrzność nam na ratunek tego roku hoj­
nie zesła ła , całemi stadami wyruszają na pole 
gdzie ten nieznośny owad z szczególniejszym 
apetytem pożerają. Wiele zasiewówr zniszczyła 
po części ta plaga, po części je wydeptano, po 
części skoszono, a zdaje się że wielu jeszcze 
gospodarzy pożegnać się będzie musiało z te­
gorocznymi zbiorem. W  ogóle jest to rok dla nas 
pomimo pięknych urodzajów, bardzo liiepomysl- 
ny gdyż i grady w  wielu miejscach znaczne 
porobiły szkody. Szczególnie wr Karanczu, śród 
szalonej burzy spadły tak ogromne kawały lo­
du że w całej wsi ani jednej szyby niemasz, 
a najstarsi ludzie podobnego gradobicia nie pa­
miętają. Z drzew prawie wszystkie znikły li­
ście że już o owocach nie wspomnę. Ogrody i 
pola nagie.

Nie dawno przywieziono z Multan 40,000 kor­
cy kukurudzy którą po największej części tutaj 
i w górskie okolice obwodu kołomyjskiego za­
kupiono. Ceny zboża są następujące:

Korzec kukurudzy 5 r. 36 kr. Pszenicy 5 r. 
48  kr. Żyta 5 r. 12 kr. Owsa 4 r. Hreczki 
4  r. 48 kr. m. k.

Pierwszy jarmark w Sadogórze pocznie się 
z 8ym sierpnia; spodziewamy się wiele bydła 
z Multan i Bessarabii.

Temi dniami spodziewany u nas przechód świe­
żej rossyjskiej konnicy do Siedmiogrodzia prze­
znaczonej.

Wroclaw 11 lipca. Nawet i tego tygodnia poszukiwano 
bardzo w ełny szczególnie pośledniejszej, tak  że z trudnością 
przychodzi w szystkich zaspokoić. Sprzedano znaczna też ilość 
w  cenach po 45 do 48 tal.: a  opócz tego i w ełny jagnięcej 
po 78 do 82 tal. cetnar. Pora  jednak na jagnięcą w ełnę je -  
szczc wprawdzie nie nadeszła, a ta co tu była. przechodziła 
przez rece przekupników. Cudzego kupca nie było. (G. L .)

Urzędowe.
Ner 3672. r23 |

CESARSKO -K R Ó LE W SK I TRYBUNAT.
Miastu Krakowa i Jego Okręgu.

W  skutek prośby p. K atarzyny z Piątkiewiczów Stefań­
skiej wniesionej o przyznanie jej spadku po Salomei lino 
ślubu Pięłkiew iczow ej. 2do Sarnickiej matco p roszącej. po- 
zoslałego — składającego się z ruchomości i domu Ner 23 
w Gminie VII na Kleparzu stojącego, onejże testamentem na 
dniu 30 listopada 1848 r. pomienionej Sarnickiej przed N o- 
taryuszem  Jakubowskim zeznanym zapisanego — C. K. T ry ­
bunał po w ysłuchaniu wniosku prokuratora na zasadzie a r­
tykułu  12 Ust. flip, z r. 1844, w zyw a wszystkich do poinie— 
nionego spadku praw a roszczących sobie, ażeby się z tak o - 
werni w przeciągu 3ch miesięcy de T rybunału zgłosili; w prze­
ciwnym bowiem razie spadek rzeczony zgłaszającej się Ka­
tarzynie z Pietkiewiczów Stefańskiej przyznanym zostanie, 
z tern dołożeniem iż po upłynieniu zakreślonego terminu i 
złożeniu kwitu z opłaconego ogłoszenia, prośba jej stanow ­
czo załatw ioną będzie. Kraków d. 3 lipca 1849 r.

S ędzia  P rezy d u jący  Bressiński.
(3 ) , Z. Sekr. V. Burzyński.

Zur Z. 375. [43]
Lizitatioiis-Ankundiguiig.

Aon der Ii. li . S tad thaup tm anngchaft zu K rakau » h d  hic 
m it bekann t g em ach t, dass zu r l.ie fe ru n g  der, fiii die K. 
M ilitar-P o lizeiw ache nad G ensdarm erie-A btheilung  zu K rakau  
nóthigen W asclie  und L einen-B ekleidung, erfo rderlichen  L e in -  
w a n d g a t t u n g e n .  und S chneiderarbeitcn  eine offentliche L iz i-  

ta tio n , und z w a r :
«lic Erste am 2<>ten J'fii IH41)

in der Ii. K. S ta d th a u p tm a n n sc h a ft  zu K rakau abgehallen. 
und wenn sie an einem T a g e  niclit beendet w e r d e n  solllc. 
an dem nachsten Tage bis zu ih rer beendigung fortgesctzt 

werden w ird .
W enn aber djese fruclitlos ablaufen sollte, w ird einc zweite 

am 30ten Ju li, -und wenn auch diese misslingen w dr de , eine 
dritte und letztc Lizitation am 2ten August 1849 auf eben 
dieselbe Art yorgenommen werden.

Die Licferung wird denjenigen iibęrlassen, die ais mindest 
Diethenden bei dei Lizitation mit dem letzten Anbothe blei- 
ben werden.
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Die Lizitationslustigen werden demnach eingeladen, sich iii 
den oben bestimmten Tagen verselien mit den nothigen 10- 
porzentig-Vadien jedesm al um 9 Uhr 4ro r-  und 3 Uhr Nach- 
mittag im Bureau des K. K. Stadthauptmannes anzumelden, 
bei welclien aucli die nahere Einsicht in die L izitations- 
Bedingnisse ilinen gestattet werden wird.

A n  i l i e s e n  M a t e r i a l i e n  s i n d  f o l g e n d e  S o r t e n
' e r  f o r  d e r  l i c  h :

3636 polnische Ellen ungemangelte % polnische Ellen breite 
Heinden-Leinwand zu 606 Stiick Hemden fiir die Polizei—
w achm annschaft, .  die E l l e ...........................   . . 13 xr.

700 polnische Ellen ungemangelte % polnische Ellen 
breite H em dęn-Lcinew and fiir die Gensdarmerie-
MnnnsChnft ■ die E lle .............................................  . 13 „

1919 polnische Ellen ungemangelte 1 Elle und 3 Zoll 
breite Leinwand zu 404 Gatien fiir die Iv. K. Poli-
zeim annschaft, die E l l e ........................................H / i ' n

360 polnische Ellen ungemangelte s/4 Ellen breite Lein­
wand zu 90 Gatien fu r die K. K. Gensdarmerie -
M annschaft, die E l l e .................................................... 11% »

152710/ 1S polnische Ellen ungemangelte %  polnische 
EUcn breite Zwiłch-Leinwand zu 202 Stiick Kitteln 
fur die K. K. Polizeiwaclimannschaft, die Elle . 13 „

387 polnische Ellen ungemangelte % polnische Ellen 
breite Leinwand zu Sommerhosen fur die Gens-
d a rm e rie m a n n sc h a ft................................................ “  n

5 0 ' / ,  p o l n i s c h e  E l l e n  u n g e m a n g e l t e  %  p o l n i s c h e  E l l e n

breite Leinwand zu 67 Stiick Handtucjier fiir die
K. li. Gensdarm erie, die Elle . , .................... EJ „

1503/4 polnische Ellen ungemangelte 5/, polnische Ellen 
* breite Leinwand zu 67 Polsterziechen fiir die K. K.

Gensdarm erie, die E l l e ...........................................13 „
234%  polnische Ellen ungemangelte s/4 polnische Ellen 

breite Leinwand zu 134 paar Fusslappen fiir die 
l i .  Ti. Gensdarmerie, die Elle . . . . . . .  1”  n

303 Dutzend weissbeinerne Knopfe zu den Kitteln « 5%  ,,
3 Stiick Krawatten von Priinnell « .................... 48 ,,

199 „ rossharrene Halsbindcl d ....................... 25%  „
3 ,, seidene P ort-d ’Epee a ....................... 32%  n

21 „ harassene Port il’Epee « . . .
24 paar gelblederne Handschuh « ............................1 6 .

A n  S c h n e i d e r  a r  h e i t  e n  ••

202 Stiick Kitteln mit je  zu 1 pr Haft. . .
Offerten iii der gewohnliclien Form mit individucller Be-

zeiclinung der zu erstehenden G'egenstnnde werden an den 
Lizitatioflstagen angenommen.

K rakau tlen 18ten Juli 1840.
Kroebel,

Vorsteher der li. li. Stadthauptmannschaft.
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K S I Ę G A R N I A

I). Ł F r i c d l e i n a
otrzymała następujące nowe dzieła niemieckie:
B a u m a n n  Dr. Uiber die N atur und Behaudlung der W un-

d e n   Z łp. 6
H i r s c h e r  J . B. Die Kirlichen Zustande der Ge-

g e n w a r t .................................................... n 2
J e s u s  der E ssaer oder die Religion der Zukunft „  2
I. i e b i g J . Jaliresbericht fiber die Fortschritte  der 

reinen, pharmaceutischen und technischen 
Chemie, P h y s ik , Mineralogie und Geolo­
gie, fiir 1847 und 1848 1 H e f t .......  „ 6

N i c k a u  F. Neuendecktes Heilverfahren oderm odi-
ficirtc abgekiirzte K a ltw a s se rk u r.... „ 6

W e b e r  G. Lehrbucli der W eltgeschichtc 2 tomy „ 18

p i n
Um es dem geehrten L ese -  Publikum der O st-D etschen 

Post moglich zu machen, ausser d e r  Q uartal- und Sem ester- 
Z eit, in Abonrtement treten zu konnen, eroffnen w ir

mit ltcn August einc neiie PriLinuneratioii
D e r  P r e i s  d e s  A b o n e m e n t s  b e t r a g t : 

in W io n  i" den  P r o v iu z e n
fiir 6 M onate,. fi. 6. i  ffir6M te(m it tagli.Po»tvers.)H. 730x.c.m. 

„ 3 dto . • „ 3. ; „ 3  dto „ n n n n 3 45 u 
Pranum erationsbetrage beliebe man in unfrankirten Briefen 

an die Expedition der Ost-Deutschen Post zu adressiren mit 
der Aufsclirift „Pranum erationsbetrag fur die O s t - D e u t s c h e  
P o s t .  D as E xped .-B ureau  der O st-D eu ts. P o s t

W ien  (S ta d t) , Voll^eile M  ' '  ^ ;
(3 )  v is-a -v is  der Briefpost.

[22]
Magnetyczno-Homeopatyczna-Apteka

na cholerę i  proszk i  zapobiegające:

Przez F. M. C. Armbrustera, księgarza i antykw arza aka­
demickiego W Lipsku za bezpośredniem przesłaniem  5ciu Z ł, 
w m. k. otrzymać m ożna:

I ) W skazanie prędkie j  pomocy  w razie cholery  i środ­
ków ochrończych  przeciw niej, przez Dra Arthura I.u - 
tzego w Kothen, książęco -  anhaltyńskiego lekarza i 
członka homeopatjczno-magnetycznego zakładu lekar­
skiego w Kothen.

2] Choleryczną aptekę  z wszelkiemi homeopatycznemi le­
kami w magnetycznym przyrządzeniu (które dotąd cu­
dów dokazyw ały).

3 ) H om eopatyczna-m agnetyczn ie  przyrządzone proszk i  
zapobiegające  na 4—6 tygodni, dla całej rodziny w y­
starczające.

W  celu zwrócenia baczności wysokich c. k. wojskowych 
urzędów, równie jak  szanownej publiczności na powyższe 
obwieszczenie przestajem y na doniesieniu, iż lir. Nadasdy 
w Dace we W ęgrzech, swych na cholerę zapadłych podda­
nych w braku pomocy lekarskiej w edług metody Hahncmanna 
tylko ka m fo ro w ym  sp iry tusem  le c zy ł, i . z e , jak  opiewa 
rodzimie urzedownie spisane archiwum hrabiego, ze 161 
osób na cholerę zapadłych 146 uleczonych  zostało. Pow yż­
sze apteki zawieraj a w szys tk ie  każdemu stopniowi słabości 
odpowiednie leki w ich homeopatyczno- m agne tycznem ,  n a j- 
nowszemi doświadczeniami tylokrotnie stwierdzonem przy­
rządzenie. (3 )

W KRAKOWIE jes t do sprzedania lub wydzierżaw ienia 
z wolnej ręki za bardzo umiarkowną cenę:

Piwny
ze wszystkiemi naczyniami i inwentarzami w najlepszym sta ­
nie bedacemi, tudzież z dwoma szynkami z prawem propino- 
wania i ogrodem publicznym. Wiadomość powziaść można 
w rynku w handlu u W . Bredy. (2 )

<*}(*) %:=«='  #:• •:& • . & $ } & # . # ) ( * ) # ( # # # ® ® (# ® # ®
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line dame Franchise (m ariec a tin Anglais) qut a proresse ^
*  p lu s i c u u s  a n n e e s  d a n s  l e s  p r e m i e r s  I n s t i t u t s  do P a r i s  *■

*  « u  «les ( c l a s s e s  - s a p c r i e u r e s  «ł«• F r a n r a i s  In i  o u t  d t ó

jj. confiecs. el mimic de Ccrtificats a ttestan t sa capacite. *

*  d e s ir e  fo r m e r  d a n s  c e t te  v i l lc  tin F .x tern at dc J c u n e s  -.%•• 
:;jfe .

D e m o is e l le s .
#. Tous les objets rclatifs mix Etudes genórajement *
* cxigdes y seront spócialemcnt traites en Franęais.
|  Lcs personnes qui voudront traito r avec Madame Gib-
* son dcvront s’adresscr it sa  demcurc provisoire. line »: 
tf: St. Florian N. 341.
|  Sola.  Le Polonais, l’Allemand ct tous lcs objets ,■*;
* enseignes dans les Pensions seront egalement *
w [16] demontrós. C3)  | |
*■'f  * * * *  * *■:*: f  * * ■* :*, * ą  * f  *  * *

•
[30] i  m u m j
7 wyspy Śtej H E L E N Y  w kraju naszym produkowanej.

Podczas mojój powtórnej bytności w  W iedniu, miałem 
sposobność oglądać urodzaj [pszenicy z w yspy S. Heleny, 
i w tem zachwyceniu umyśliłem uczynić próbę, czyby ten g a ­
tunek zboża XV kraju  naszym z równą korzyścią zasianym  
być niemógł. — W  tym celu kupiłem 7 % garnca ziarna 
tego z puszczy N eustadtskiej, p rzekładając pszenicę z ja ło -  
xvego gruntu nad ową z okolicy Dobling (k tó ra  tćż przez 
nadzwyczajny nacisk już rozclrwyconą b y ła )  do zasiewu tu - 
tejszo-krajow ego. — Te 7 ‘/5 garncy zasiane xv drugiej po- 
łoxvie Października rzędami na 1000 Sążniach kw adrat, ko- 
niczyska raz  oranego, w ydały  8 korcy 16 garncy pszenicy, 
azatem 334/15 ziarn po odtrąceniu zasiewu. — W  roku 1848 
powtórzyłem  tę próbę w pierwszej połoxvic Października na 
polu, jakie poxvszechnie pod tutejszo-krajoxve pszenice uży- 
wamy, tj. na koniczysku co w piąty rok po pognójcc przypa(,a 
przez zw ykłe rozsianie, z tą  atoli różnicą, że owemi 8 kor­
cami 16 garncami zasiałem  163/s morgów pola, na k tó rem

zxxykle 24 korcy 24 garnce pszenicy ozimej wysiexvane by- 
w ały. — O bujnym xxzroście i krzewieniu można Plze -  
konać w Zaiinow ie, jak  to już wielu gospodarzy 3 naxxtt 
i członkóxv Lxvoxvskiego rolniczego tow arzystw a uczyniło.— 
Ii owego XV rędzinach nadzxxyczajny wypadek przynoszą­
cego gatunku zboża spodziewam sic po odtrąceniu w łasnej 
potrzeby mieć 200 korcy do pozbycia xv cenie po 6 (1. k. m. 
za 8 garncy. — Memu urzędowi ekonomicznemu dałem zle­
cenie , ażeby zg łaszających się podług nadchodzących obsta- 
lunkoxv zanotow ał i obstalunki stosownie do tego protokołu 
załatxviał. — Frankowane listy obstalunkowe zechcą ’pre­

tendenci pod ad resą : — Do urzędu ekonomicznego połączo­
nych dóbr Grybów i W ojnaroxva, — w W ojnarowej cyrkule 
Sandeckim — nadesłać. — Ponieważ znaczna część przy­
szłego zboża xv najbliższe okolice już zamoxviona je s t ,  by­
łoby rzeczą z xvszech miar dogodną, ażeby zgłaszania się 
obstalunkoxve xv ja k  najkrótszym  czasie na miejsce przezna­
czone przesłane być mogłyr. — Najdalej do Igo  W rześnia 
bedzie protokół obstalunków zamknięty, w którym  to czasie 
nieomieszka urząd ekonomiczny zaxxiadomic panóxv preten­
dentów tak  co do odebrać się m ających obstalunkoxv, jak o - 
też i zapłacenia należytosci za  tenże.

Przesy łkę na rachunek panów obstalujących przyjmuje 
dom handlowy pana Jouhima Kosterkiewicza  w Sączu.

Gryboxv dnia 8go Lipca 1849. r.
Ferdynand I f o s z .

Czynny czł. tow. rolniczego, — i 
(3 )  lsz y  przyxv. austr. kassy  oszczęd. hon. kurator.

[3 8 1

A U G U S T  U Y F R O W I U Z
Fabrykant Fortepianów

Zawiadomia Szanowną Publiczność, iż pomieszkanie swoje 
przeniósłszy na ulicę Sxv. Anny pod L. 316 róxvnie jak  da- 
xvniej podejmuje się reperacyi i strojenia jako też fabrykacji 

fortepianów. (2 )

[21]
I ealność Ner 234 xv Gminie IX pod Zamkiem sytuowana, 
^sk łada jąca  się z domu m urowanego, dxvorku — domku

m ieszkalnego, ogrodu, jes t z wolnej ręki do sprzedania lub
° \

wydzierżaxvienia. Bliższa wiadomość przy ulicy Słaxvkoxv- 
skiej pod Nrein 446 na pierwszem piętrze. (3 )

sarKOCZYK LEKKI
w dobrym stanie je s t do sprzedania w domu pod L. 627 przy 

ulicy M ikołajskiej.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K urs K rakow ski z dnia 21 L ip ca . Pruski kurant 7.

— Im peryały  ros. 35. 3. — Ruble srebrne noxvc 101.' —
—  D u k a t y  2 0 .  z 4 p .  l O . — U i s t y  z a s t a w n e  K r ó l .  Boisk. 9 7  1 ,.

Kurs w ied eń sk i z dnia 1!) L ipra. Metaliki .r»70 9 3 '/r  — 
Metaliki 4%  *1. -  Metaliki 2 '/ ,%  4 8 ł/a. -  Aheye 

.Banku wićdeńsk. 1050. — Akcye Kolei żelaznej 1 1 1 -  
Dukalj' au slrjack ie  2 8 '/4. — Srebro 17'/^. — Im peryały 
ros. 9. 54.

K urs w r o c ła w sk i z  dnia 19 L ipca . Polskie papiery 93.
— L isty zastawne Król. Pol. 92% . — Akcye kolei żelaznej 

Krak. górno-szląskiej 60% .
K u r s  lw o w s k i  z. d n ia  IS  L ip c a .  D u k a t  holenderski Z łr. 

5 45 kr. — Dukat austryacki 5 46. — Półim peryały 
ros. 9 45. — Polski kurant 1 24. — Rubel sr. ros. 1 53. 
Galicyjskie L isty  źastawne 103 40.

T arg zbożowy Krakowski.
Unia 2 0  lipca. Gcnj' z przeszłego targu utrzym ują się 

y wyjątkiem, które skutftiem deszczu i małego dowozu pod- 
niosłj’ się o z ło ty  jeden. ^

Pszenica  złp. 26 28 gr. , Zyto  złp. 18-—20 gr. 15.
J ęc zm ie ń  złp . 15—18 gr. —. Owies złp. 15—17 gr. 15. — 
Groch 16—20 bez kupujących. ,

XV ogólności na targu brak życia i spekulantóxv, Górale 
k tórzy zakupili kilkaset korcy żvta na przednówek byli pra- 
xvie jed jn i kupujący.

W ódka (30° Trallesa.) złp. 4 gr. 12 bez konsumcyi. 
W r o c ła w  18 lipca. Pszenica 57—65 sgr. Żyło 28—32% . 

Jęczmień 21—24. Owies 19—21 %. Rzepak 1°°- ( za szefel 
pruski). Spirytus tal. 7%  za wiadro (14 garncy).

Korespondencja expedycyi „t zasu.-
Oświadczamy, iż list z p r e n u m e r a c y j n e m i  pieniędzmi na Czas.

d. 3  lipca pisany, z B a l i c ,  p o c z t a :  C z ec  h i n ie  datowany, do­
piero 20 b. m. gdzieś aż z O ł o m u ń c a  przez księgarnię Hfilzla 
z e x p e d y c y i  o ł o m u n i e c k i e g o  d z i e n n i k a  S tH t  Zeit.  odebraliśmy.

TE AT H NARODOWY.
W Niedzielę dnia 22  go lipca 18 4 9  roku

Opieka Wojskowa
oryginalna Koniedya Stanisława Bogusławskiego 
w Jch akttach. Zakończą: TAŃCE, po małej 
zaś przerwie Panna Chetmicka i Panna /%- 
pław ska  wykonają: dwu-skok, z baletu 

DWAJ ZŁODZIEJE.

W D R U K A R N I  C Z A S U .


